
cena zł. _5 ·Wiara w pokój 
Udzielając wywiadu amerykańskim 

dziennikarzom w Belgradzie, czecho· 
słowacki minister spraw zagranicznych 
Clementis, 1>iorący udział w konferen­
cji dunajskiej, stwierdził, iż nie wierzy 
w możliwość nowej wojny. Pogląd 
swój umotywował dwoma następu)ą· 
cymi wzglc:dami: 1) Siłą Związku Ra­

' d~ieckiego, 2) większością sił, pragną 
cych pokoju. 

„Siła wojskowa Związku Radziec­
kiego - oświadczył Clementls - Jest 
ważn:vm czynnikiem pokoju w obec­
nym układzie ~wiatowym. 
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~ocarstw,a zachodnie, k:óre ntależj~ 
ROK Ili ŁODZ, SRODA, DNIA 18 SIERPNIA t94łs ROKU Nr '2. 27 ·SBJJ nap1ętnowac za pogorszenie sy uac i 

-------- międzynarodowej samowolnie przed· 
, sięwzieły rewizję za~ad i traktatów za 

B
-- - - m wartvch w czasie I zaraz po zakończe 

li. ą et ·W p ·.1· e rs 1· ·. ~~~y~r~::ie~kr'a~~\~ ;:~:~~~:Jiegj~.k i:~ 
łańskiego 1 poc7.damsk:ego, oraz Kar-
ty Narodów Ziednoczonych I układu w 
Bretton Woods". 

W dalszym ciągu swojego wywiadu 

Nawet Nl·emc~ byli· mądrze,·s1· n1·z· my" Oso Clementis określił problem Niemiec, 
" J · ' • · - " ... jako kluczową pozycje ~o!itykl świa-
" b1·sta" polityka Clay'a zabaanila sytuac1·ę 10we1, stwierdzafąc. iż rozwiązanie e tego 1agadnienia doprowadzi szybko 

. Podczas gdy w Moskwie toczą się ważne rokowania przy drzwiach zamk Wpadając w pesymistyczną nutę , do odprężenia stMunków pomiędzy t. 
niętych, co „bystrzejsi" Amerykanie, .którzy nie ulegli dotąd otumani~Jącej pro Lippmann kończy ostr~eżeniem, że zi- zw. Wschodem i z"c.hodem. Clementis 
pagandzile prasy f radia amerykańslc:c:go,. po~noszą głosy w sprawie trudno- ma jest blisko, a anglo-amerykańscy dodał, że nie bed:de ' rieczą łatwą u-
ścf, jakle wyłoniły stę w zagadnieniu n1em1eck~?1· . • piloci i samoloty 7"7.V\\'aią się, tak, że sunać groźbv pokolu,, , jaką stanowią 

Po zamieszczonej wczoraj lcorespondenCJ1 M1ddeliona, przytaczamy dzlś „most powietrzny" "opada w coraz wię Niemcy. Można to ~ędzle Jednak uczy 
ko\e\no wypowiedź znanego publicysty Waltera Lippmanna. ksze trudności. „Żle wykorzvstaliśmy nić, realizuląc zasady, ustanowione 

Id t b l · · 1· kazac' Ni'em· t naszą kartę" - skarży się Lippmann "''""PT 111rl~rl nnc:yrl;:imcld. 
' Pisząc na łamach „New York Hera cars w, ęc z1emy musie 1 
Tribune" Walter Lippmann raz jeszcze com, by nie wypełniali poprzednio I n~jwyraźniej, P?r~szo?y ~przecznościa- / 
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atakuje „osobistą" politykę gen. Luciu- otrzymanych rozkazów". mt amerykansk1e3 polttyk1. • Roknvw ~·nia hl!\." n"lo ••e 
sa Clava i stwierdza, że st. Zjednoczo· R ' K I t ~f li 11 

ne om'inęły „najlepszą sza'nsę na po- ozm· owy na r ?..('• m U rwa1~ m ędzy tSR i Zw ązk em Pa~z echim 
m.~1ślne wybrnięcie z afery berlińskiej". : . .., · · Q Czec.hoslowac ka de legacja rządowa 

Szansa ta, zdaniem Lippmanna, pole- . . . • . . . . · z ministrem handlu zagranicznego, An-
gała na negatywnym nastawieniu za- Radz1~ck1 mimster spraw. zagranicznych ~ołoto~ p~z~Jął w ~?Dledziałck ton im Gregor na cze le, opuści w b l eżą-
chodnio - niemieckieg"o premiera w sto- po połudnm na Kremlu specJalnego wysłanmka W1elk1eJ Brytanii Robertsa, cym tygodniu Czechosłowacj ę udając 
sunku do propozycji gen. Claya utwo· a~basadora Stanów Zjedn.oczonych w Moskwie Beddel S°?itha. oraz f~anc~ się do Moskwy, ce lem przed y~kutowa­
rzeniu separatystycznego. państwa za- ~kiego ambasadora Chataigneau. Rozmowa trwała 4 godziny 1 była naJdłuz- nia os tatecznych i lości i cen towarów, 
c'hodnio-niemieckiego. „To negatywne szą z dotychczas prowadzonych. które wymieniane będą w przyszłym ro 
stanp·wisko stanowiło d\a nas najlep· · Następnie przedstawiciele państw zachodnich odbyli w ambasadzie bry- ku pomiędzy Czechosłowacją a z w. 
SZfł drogę w)lbrnięcia z kłopotów". tyjskiej naradę nad zredagowaniem sprawozdania dla swoirh rządów. Radzieckim. ' 

..;/ Jeśliby przychylono się do zdania za Rzecznik Foreign Office zapowiedział dalsze konferencje przedstawi.cieli Ostatnia wystawa czechosłowack i e-
d JOdnio-niemieckich polityków, powsta trzech mocarstw zachodnich z reprezentantami rządu radzieckiego. go przemysłu w Mos kwie przyczyn iła 
:!aby -w{>,'V~"Z.a'i> u\ów ta sama sytuacja, W Londynie studiuje się sprawozdanie z ostatniej konferendi odbytej się do wzmożen i a za interesowania z . 
jaka istniała przed kryzysem. Nie uczy- z ministrem Mołotowem. S. R. R. towarami czechosłowack imi. 
ninnn tego jednak i •. nhecnie prowadzi­
my rokowania ze Stalinem i Mołoto­
wem. starając się znaleźć formułę, na 
])odstawie której konferencja 4 mo­
('arstw mogłaby cofnąć decyiję, przy­
j.etą już przez Niemców pod naciskiem 
Claya i ambasadora Murphy. Obecnie, 
jeśli dojdzie do konferencji 4 mo-

Wnioski Rząd.u R. P. 
na Ge.nf1rilne Z!nma 'une OIZ. 
Rząd Polski wystąpił z wnioskiem o 

uzupełnienie porządku dziennego sesji 
GenP.ralnego Zpromad7.enia ONZ, laka 
ma się rozpocxąć we wrześniu w Pary· 
żu, - następującymi zagadnieniami: 

1) Problem uchodź,!:óW (O. P.) i prze­
siedleńców. . 

2) Sprawa polityki dyskryminacyjnej 
s\osowanel w niektórych państwach 
Wobec na9lywowej siły robocze}, re· 
krutuJąc:ej się głównie z uchodźców. 

3) Sprawa polityki dyskryminacyjnej, 
stosowane\ przez niektóre państwa w 
handlu międzynarodowym, a stanowią· 
cej przeszkodę w rozwo)u normalnych 
stosunków międ7.ynarodowych. 

Wnlo~ek "": powyższej sprawie obej· 
mu/e rownlez problem zagrożenia su­
werenności postc:zeqólnych krajów 
przez umowy d w ustronne, zawarte na 
podstawie planu Mar!>halla. 

4) Sprawa niszcze nia produktów żyw· 
nośclowych w niektó rych lcra!ach. 

lnll~cia w USA 
I frazesv wyb111cz11 u~1. lru'l ana 

Prezydent S t anów Z j erlnnrrnnych 
Truman podpisał przyjętą przez kon · 
g r es ustawę antyinflacyjną . Prezydent 
powiedział przy tej sposobności, że 
ustawę podpisuje n iechętnie, albowiem 
nie rozwiązuje ona radykalnie zagad· 
nienia. 

Tru man podt,reślił wreszcie , że nie· 
zrealizowan ie zarządzeń , mających za· 
p obiec 1nflacj1, będ zie rr\lało kat astro· 
falne skutki dla gospodarki USA. 

.._,.~.._,.~..._,...._,...._.,.~..._,...._.,...._,. ........ ~....,.....,..._...._,..._,...._.,..._.. ~.._,...._......_......_,..._,. .,......_.,..._,..._,..._,..._,...._,..._,....._....._,.~.._,...._,..._,...._,..._.. .._,...._,.....,......,. 

Krupp nr. 2 .. 

Thyssen prótektor Hitlera 
'przed niemieck.im sądem „denazifikacyjnym" 

W dniu dzisiejszym trybunał dena· znał się, że za pomocą sumy 10.000 zło· 1 ści Thyssena w Landsberg. Kiedy Hit­
zffikacyjny • w Koenigstein . rozpocznie tych ma.rek sfinansował monachijski za Jer doszedł do władzy wynagrodził on 
postęp.owame sądowe przec1~ko. hitle: mach Hltle~a w !'. 1923.. '!\yssena, czyniąc go powiernikiem pań 
rowsk1emu przemysłowcowi Fntzow1 28 stycznia 1932 r. Fritz Thyssen, dy t dl N d ·1 .. W t( ]" - 'b t-
Th I. kt· • · · · kt · 'ł 1 · · . 1 k · s wa a a ren 1 1 es a 11, naJ oga yssenow, orego JUZ po p1erwszeJ re or ·1 wspo w asc1c1e oncernu Ve- , . 
wojnie światowej aresztowali robotnicy reinigte Stahlwerke, wraz z dwoma dy szych przemysłowych terenow Nie-
jako zbrodniarza wojennego. rektorami wspomnianef!o trustu, Poens miec. 

Później Thyssen stal się jednym z gem i Voeglerem, spotkali się z Hitie- . Nieco później Thyssen odłączył się od 
najważniejszych finansowych „mece- rem, Goeringiem I Roehmem, celem ruchu hitlerowskiego, jak twierdzi z 
nasów" Hitlera. omówienia możliwości stworzenia rzą· ,przyczyn politycznych". Odtąd usiłuje 

W swojej książce, zatytułowanej „Ja du faszystowskiego. on pozować na „antyfaszystę". 
płaciłem Hiterowi", Fritz Thyssen przy Spotkanie to odbyło się w posiadło. 

Prawdziwą jednak przyczyną tego 

Sub-ordynacja wyborcza ~ W USA sporu był konflikt pomiędzy thyssenow 
skimi „Vereinigte Stahlwerke", a „Goe 
ring Werke", trustem Hermana Goerin 
ga, w sprawie austriackiego oddziału te­
go pierwszego koncernu - „Alpine 

Ja myślę samodzielnie i mam Y1łasne 
o poszczególnvch kandydatach„. 

r 

Montan"'. 

Po aneksji Austrii, Goering zażądał 

większości akcji koncernu Alpine Mon 
tan, wraz z jego dochodami dla swoje­
go trustu. Thyssen nie chciał si-ę na 
to zgodzić, lecz Goering nie przestawał 
wywit.~rać nań presji. W końcu Thys­
sen sprzedał mu komplet akcji Alpine 
Montan za gotówkę stwierdzając, iż 

czyniąc to zmuszony jest jednak do 
„protestu". 

W swojej książce p. t. „Płaciłem Hit 
lerowi" Thyssen nadał tej typowej 
kłótnj pomiędzy dwoma · kapitalistami 
charakter „afery politycznej", usiłu-

1 jąc przedstawjć siebie samego, jako 

I .,demokratę". Jedynym jednak zarzutem, stawia­• I nym we ·wspomnianej książce Hitlero­
zdan1e. wi,. było to • iż ten ostatni nie wygrał 

. wo1n:v„ 
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do niezastąpionych i praktycznych „Wellingtonów''. - Zabezpieczą 
je one przed grypa i ka tarem. - Mimo pogody myślimy [uż o słocie ... 

HENRYKA R. Z PlOTRKOW A: Małżeństwo 
zawarte w Niemce:ech według ~amtejszeg-o ~ra 
wa jest ważne i nie wymaga powtórzenia go 
przed urzędnikiem Stanu Cywilneg>O w Polsce. 
Dziecko I[; takieg'.l małżeństwa ma prawo do no 
szenia nazwiska ojca i należy zgłosić jego _uro 
dzenie w ĄS.jbliższym Urzędzie &anu Cywllne 
go. Sprawa chrztu <l'l.iec'ka nie ma nic wspólne 
go ze sporządzeniem aktu jego urodzenia. Na świecie jesz.cze niepodzielnie o:;­

nuje lato, ludzie wyjeżdżają na wcz:Jsy 
i radują się słońcem, ale ostatnie d1i 
·zimna i niepogody przypomniały wszy­
stkim, że nieuchronnie zbliża się okres 
słot jesiennych. 

Czas więc pomyśle'c już o zabezpie· 
czeniu nóg - o kaloszach, destczów· 
kach i śniegowcach. 

Jeszcze wcześniej od nas pomyś1al~l 
o tym państwowe fabryki przemvsłJ 'JJ 
mowego, produkujące te niezbęJne v..; 
jes·ieni i z·i mie artykuły. Fabryk ta1<:k11 
jest w Polsce cztery. Dwie znajdują się 
w Łodzi - „Gentleman" i „Schw.ai­
ke·rt, jedna w Warszawie („Ryg1.3w~r") 
•i jedna w Grudziądzu („Peipege"). 

Para upragnionych · „Weli'i·'1gr0:-1611v" 
kosztuje od 1.363 do 1.817 zł., para ka· 
loszy męskich 818 zł., kalosze ,jz;ec i ę· 
ce - 707 zł., deszczówk·i da 111 :;k:e od 
868 do 999 zł., śniegowce p:irn:;k!a z 
zamkiem blyskl!Wicznym 3 .. 180 zł., śri!e 
gowce na trzy guziki - 1.090 zł·. l!d . 

Jeżeli chod-zi o kalosze męs<;e i de­
szczówki - wysta.rczy ich dla lcał:dego. 
Gorzej wygląda sprawa tz „We.l:n~Jt:::ina 
rr,i" i śniegowcami, do wyrobu :<tó~yc.h 
potrzebny jest t-rykot na „f'J!'óvY'kę". 
Wskutek ograniczenia przydz'ałoJ ·iego 
artykułu try'i<ot zastąpi się· ciepłą i:.:ire· 
Lą, mimo to jednak ·wskutek cii<1r:-:s·J wy 
cze~iwania może rfastąpić pewne od-

chylenie w ilości wyiproduhw:i~yl h 
„Wellingtonów" i śniegowców. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że i­
lość kh będz0ie w tym roku przynaj­
mniej dwa razy większa niż w roku u­
biegłym. 

W styczniu zaś, gdy będziemy defilo­
wali w kaloszach, deszczówkach i śn:e­
gowcach, fabryki przemysłu gu 11:)W8· 

go przystąpią do pr·odukcji ... letnich te· 
nisówek. Sez.on produkcji bowiem ni­
gdy nie idzie w parze 7 sezonem sprze 
daży i zapotrzebowania. Gdy na dwo­
rze panuje zima - w fabry'kach myśli 
się już o lecie i - na odwrót.„ (s·%i) 

* • * 
HANKA Z KUTNA: List Pani sprawił nam 
wie.Jką pnyjemność. Ciesz'{my się bardzo, że 
postępując w myśl naszej rady udało się Pani 
rnzyskać to wszystko o czym Pani ma.rzyła. Je 
śli chodzi o Pani 1)ytanie, to naszym zdaniem 
n·ie należy nad11żywać zaufania prz:yjaciół 1 dla 
'.ego powinna Pani zrezygnować ze swego za· 
miaru. 

• • * 
MARLENA: Działanie lamipy kwarcowej pa· 

woduje wzmacnianie organizmu, wzmo:h"1ie 
przemiany materii zwiększenie ilości czerwo­
nych ciałek krwi Poza tym pI')mienie lampy 
kwa.rcowej przyspiemają gojenie się ran i le· 
czą chor-0by włosów. Stwierc.l'Zono także wydat 
ny wpływ tych promieni przy usuwaniu pie _ 
gów. Pod wpływem naświetleń naskórek się 
złuszcza i piegi b~edną. 

ok~~~~!e~ioę ~i~~?,:t~~~~~Jjąa c~Yf \ ,f:o;)~~ N., e ty I ko p r y w a I ny I ab,. n et GOSPODYNI: Pyt.~ się Pani, jak można po-.} znać czy miód jest sfałszowany? Powinna Pani kryła, Całkowicie zapotrzebOW~m- 1 '3.• JUŻ włożyć łyżeczkę miodu dO gorącej W'.>dy, jeśli 
pod koniec jes•ieni sklepy zostały c•go· miód rozpuści się bez rese:ty i nie p'.>zO!l:awi na 

* * * 

!~cc~~~ezzpi!~:ya;upt~e~e9r~psząyf~~t:~~'. ale i Ubezpieczalnia Społeczna powin- ~:;i: -::st~a~e~~ 0~o::~~~j~k;~ f~~~~~~~ 
b - I I k dników w tym roku sytua-cja wygląrja z:ncz- na yc erenem pracy e CłFZil * ,,, 

n:e lepiej. Biuira sprzedaży orz9 r.iy 3łJ W Okręgowej Komisji Związków Za W wyn:i.ku wczorajszych obrad po- HALINA Z JELE~>l"IEJ GóR.1:: Pro;;zę zapor_nni_eć * 
gumowego zapotrzebowały na c:;ly d h Ł d . db ł · . ł ł d . . k . . '.l tym Panu i me zawracac sobie w-.ęce1 nim 
kraj 250 tysięcy par kal·OSZY m~sklch, I wk 0 fowyc . w 0 zi 0 . Y a się~ wczor~J wo. ana zosta a ? zycia omisJa sk-ła- głowy. Jest Pani młodą d1Z:i.e•wczyną i nie po-
10 tysięcy par kaloszy dzieC-ięcyc.!i, 1 OO i ·on _e~~nCJa w sprawie. zorgan..1.zowaru: da3ąca się z 12 osob orią: egzekutywa w 

1 
winna w '.en sposób zaczynać swego życia, 

wsięcy par deszczówe·k damskich, 60 I komlSJI do spraw ~eczmctwa społeczne składzie 7-osobowym. Zadaniem komi- tymbardziej, że na krzywdzie drugiej osoby 
1 1f!;i'ęcy s'·n1'egowco'w damsk·1ch . „_ z"'m· • go w naszym m1esc1e. sji jest ułatwienie pracy Ubezpieczalni! nie woln-0 budo_wa~ sy.rego szczęścia . . Dziękuje· 
,_ "' -"' 

1 S ł . l . . d k . my za p'JZdrow1en1a 1 wyrazy uznarua. kie.m bły·skaw.icz.nym i 50 tysii:cy par I Na temat ten p'isaliśmy już k:ilka· po eczne1 przez wc ągntęc1e o a cJi 1 * * 
• · ' k • h 150 ' · ' ] · c 1 t · k · · · · lecznictwa §połecznego wszystkich bez· * . . . sn1egow·cow rotszyc , tys. par sme I uotn1e. e em eJ a CJi Jest wc1ągn•ę· wyjątku lekarzy. NIEsz_czĘś~IW: A . z Ł?i;>ZI: P1see P~;„ _z~ 
gowców zapinanych na 3 guzi,ki, 180 tys. 1 cie wszystkich lekarzy do współpracy ipo prawle dziew1ęc1oletme1 •ozłące wr~ł 1e1 
P~~ śniegowców dziecięc.ych ?r~~ pul! z Ubezpieczalnią Społet:zną, która ma Jednocześnie jednak komisja ta zaj- mąż, _którego_ o_czeki"".ała Pa"?i z wielką tęskno 
rn1ho. na pa.r t. zw. „Wellingtonov.." ' WY· I zbyt mało s1·1 lekarsk1.ch, na czym cier- mie się i drugą stroną t. j. umoiliwie· t~. Nieste~y- 1u~ po ~tlku ~~1?ch ~postrr-~egła Pa 

k h b h d T I . . . m z przerazen,1em, ze stallsoe s-1ę sobie obcy, 
SO IC utow gumowyc ·la :>an. en . •1 b i h N' mem pra~y lekarzom w Uhezp1eczalm że zmieniły się jego uipodobania i charakter i 
ostatni rodza-j obuwia gumowego cieszy pi 

0~0 u ezp eczonyc · .1e wszyscy SpołeczneJ. Lekarze bow:iem skarżą się, że wskutek tego panują między wami ciągłe 
się wielkim powodzeniem w'.śr1'.;d płd bow;em le~arz~. wykonu]~ . uc~wałę że warunki pracy w tej instytucji są naop,ię_te stosunJ;ci. Droga Pani! N~e~tety w więk 
pięknej. Są to- trwałe j mocne buty do s_weJ orgamzacJ:i naczelne] t związku ciężkie i często wymaga się od lekar a se:osc1 wypadkow, przy tak dług!eJ rozłą~e„bar 

• d ik' ł · b d . ~ dzo często spa!ykamy się z tymi faktami o któ których nie trzeba pantofli, pn:ez co są zawo owego pracown ow s uz y z ro - zbyt wiele. Zarzuty te będą dokładn'i.e rych Pam wspomina. Niezawodnie różnica wa 
one bardzo ekonomicz;ne i 'N)'go:ine. wia o prztfznaczaniu przez każdego le- zbadane i w drodze wspólnych konie- runków w jakich znajdowa1'iście się przez. ten 

Cała produ·kcja wykonana bę:j _~;e do karza pewnej ilości godzin na lecznic· rencji uzgodni się wszelkie sporne ~gf- crkr';'s '?prawi~~ ź.e n~e t·ztk;<:> )"'-) 'lll~ż, li.le 
Połowy grudn .la a j"U' Od Wrzo'..., •a k"e l Pam zm. leniła SWO] sposob bycia. W !ej chwi ' ' z -~i - • · ::. ' two społeczne. sprawy (t) · , · b · · l'1 bud'Uiecie wasze życie na n•:rwo i ó.\.a'l.ego tez py ~ą sprzedawały obuwie ::J'J'11")1t.e. musi Pani izdobyc się na maximum wyrozum.la 
Monopol na rozprowadzanie t·1:'1 3:ty- I łości i pójść na wiele kompromisów, aby nie 
kułów po-siadają placówki ,,B:i:a ·•, .·oz- PA~STWOWA WYTWÓRNIA izawieść nadziei dzieci, które chcą nareszcie 
siaine W całym kraJ·U. mieć dom. Powinna Pani pomówić z mężem 

Radom, ul. Ko9clus~i 6. Tełef&n 18-71 otwar~ie i szC'Lerze, przedstawić mu swoje ża· 
W Łodzi jest siedem sklepów „Bala", zatrudni: Je i wątpliwości, wysłuohać z kolei jego zarnt 

W województwie łódzkim 23 sklegy. / 4 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW tów i później wspólnie z nim postarać się t1st1 
Jui wczoraj łódzika placówka o•rzyr.:ała 10 KONSTR.UKTOROW nąć przyczynę wSllystkich waszych nieiporozu-< 
rozdz·ielinik za:powiad·ający nadejście 4 KALKULATORÓW mień. * * * 
p ierwszej trainszy obuwia g•Jmowe9o 5 TECHN1KOW (mechaników) STAŁA CZYTELNICZKA z UL. RZGOW-
w tych dniach. Na raz•ie otrzymamy na s BUCHALTERÓW SKIEJ: Proszę !Zwrócić się do Urzędu Zatrud. 
potrzeby ludności Łodzi 38 tysit~ey p3r 3 MASŻYNISTKI • stenotypistki nienia, ul. 28·g0 Pułku Strzelców Kaniowskich 
obuwia, w czym: 14.000 „Wellingtonb\f", / 56, który zajmuje się wszystkimi sprawami, 
12.000 śniegowców dams•kich, 6.ilOO fa- podania wraz z życiorysem d<> Wydziału Perscmalnego P. W. ki~Hować - Radom datyczącymi za:mtinienia na roli. Tam równiet 
I Kościuszki 6. będzie mogła Pani u-z.yskać informację, gdlzie oszy męsłcich, 4.000 śniegow.;:(iw dzie- . i w jaki sposób można otrzymać wspomnianą 
Cięcych, 2.000 kaloszy dziecięcych. B'i'9lk przez Panią działkę ziemi. 

(odzienn.a nowelka „E.xnressu" 

Dziwny zapach 
Przy ruletce w Monte Carlo zgro-1 - Coś pan dziś nie w humorze? -

madzili się !Udzie, którzy szukając sztu zagadnął go z zainteresowaniem. 
cznej podniety, znajdują ją w kasynie - Gdz'ież tam! - odparł żywo Ma-
gry. teusz Stork - Czuję się doskonale. 

Do grona ich należą również i dwaj Po chwili jednak sam podjął rozmo· 
Amerykanie Mateusz Stork i Rene Gil wę: 
bert. Obaj, mieszkając w jednym pen - Słyszał pan kiedy o halucynacjach 
sjonacie zaprzyjaźnili się i codziennie węchowych. . 
odwiedzają kasyno. Co takiego? Nie rozumiem? 

Mateusz Stork był tego dnia w świet - Otóż„. czasami, uważa pan, zda-
nym humo'rze. Stojąc w swoim poko- je s'ię człowieĘ:owi, że czuje jakiś za­
ju przy oknie spojrzał na dalek:ie mo· pych ... A to złudzenie ... nic więcej .. , 

· rze i zielone drzewa rosnące nad brze- - Ach, już rozumiem - odparł Gil-
giem. bert. - I panu. przytrafiło ·się coś po· 

·Nagle zmarszczył brwi. Pociągnął dobnego, 
nQsem i odwrócił s'ię szybko: ' - .Wcale tego nie mów:iłem! - od-

- Cóż to ma znaczyć? - szepnął parł żywo Stark. 
zaciskając zęby. Stał niezdecydowany, - Ach, tak, przepraszam!. .. 
zmieszany... Na tym rozmowa się-urwała. 

Poczuł jakiś ostry, niemiły zapach. • Ale po '!fwóch dniach ów zapach 
!Ale zapach ten rozw:iał się już po wrócił. Pojawiał się odtąd co parę dni 
chwili. w jego mieszkaniu, raz silniejszy, to 

- Ciekawe! - mruknął - Zdawało znowu słabszy: Mateusz Stork czekał 
mi się, że tu czuć„. Ale pomyliłem się, z trwogą tej chwni, gdy poczuje zno­
to jasne!. .. Ot, głupiec ze mnie. wu ten przykry ostry, nieznośny za­

Mimo to jednak usiadł ciężko na pach. 
l.frześ~~ i tak trwał w zamyśleniu aż do Pewnego dnia zdecydował się na 
kolacJI. śmiały krok. Zbiegł szybko na dół do 

W restauracji G:ilbert zauważył swej gospodyni, pani Costelli i prosił 
~krótce,' że sąsiad jego czuje się nie- ją, by z~chciała weiść na chwile do je· 
swoja. , go mieszkania. 

ów dziwny zapach unosił się jeszcze I to zapach fermentacyjny miazgi bura• 
w mieszkaniu. _ · czanej. . 

- Czuje pani coś - zapytał ją. · - Tak, tak„. ma pan rację! - szep• 
- Hm ... owszem ... coś tu czuć! nął Stork. Zaśmiał ~ię krótko, dziw.-

skrzywiła się gospodyni. Ale co to mo- nie - fr natychmiast opadł ciężko na 
że być, nie wiem? W każdym razie krzesło. Blady był jak trup. 
pachnie bardzo nieprzyjemnie. Gilbert położył mu rękę na ramie-

- Była pan:i kiedy na wsi? - zapy- niu: 
tał ją znienacka. - Zapach miazgi buraczanej... Ten 

- Nigdy! Nie wyjeżdżałam nigdy z sąm zapach, jaki czułeś o jedenastej ra• 
Monaco. no dnia 20 czerwca 1945 roku. O tej 

- Ale czuje pani ten zapach to godzinie właśnie, przed dwoma laty, 
grunt! To tylko chciałem wiedzieć. popełniłeś tę zbrodnię! 

~~~z:i~a~t~:i~i:~jf~af~r~ea~~~~:a~j~~ Mateusz Stork zerwał się przerażo· 
fatygę. ny, wściekły ... Ale już na rękach jego 

w jakiś tydzień później, kiedy sie- zamknęły się kajdanki. Opuścił głowę 
w milczen:iu. dzieli prz;y obiedzie, rozmowa zeszła 

nieoczekiwanie na temat duchów :i - Tak, mój chłopcze, twój lęk cię 
zjaw. Mateusz Stork by~ blady, dziw- zdradził. Nie nazywam się Gilbert, 
nie rdztargniony, odzywał się mało. lecz Jerome. Inspektor Jer9me, ~o-

- Widzę, że nie lubi pan rozmawiać trochu chemik z zamiłowanfa. W1e-
o duchach! zaopiniował Gilbert, działem, że cię wkrótce złapię. Wyświ• 
śmiejąc się głupkowato. drowałem maleńki otwór w dzielącej 
Aż wreszcie nadszedł dzień 20 czerw nas ścianie i od tego czasu wpuszcza­

ca. Stork, wychyl'.iwszy się nagle w łem ci do pokoju troch·ę tego, znanego 
pewnej chwili przez okno ku oknu są- ci dobrze zapachu. Pamiętasz?„. było 
siada zawołał: to w sali fermentacyjnej w cukrowni, 

- Panie Gilbert, może pan tu gdzie zam?rdo\~ałeś w celach rabunko• 
przyjść na chwilę? wych swoją ofiarę - c.zł?wieka, k~óry 

- Zaraz idę - odparł Gilbert, zdzi- · oprowadzał cię po swoJeJ cukrowni. 
wiony i zaniepokojony. Po chwili - Tego ostrego zapachu fermenta• 
wszedł de pokoju z miną pytającą. cyjnego nie zdołałeś zapomnieć ... Na to 

- Może mi-pan powiedzieć, co to właśnie liczyłem, aby cię złapać... 1i!"o, 
jest ząpach? - spytał go Stork. wstawaj, dalej w droe:ę - do wiezie· 

- :Naturaln:ie. Znam to doskonale: niaJ 
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' SOBEK: - Nie daruję im te~o buta} SOBEK: - Panie Waciu, a zna pani WACEK: - A może pan z nami? - SOBEK;.,-;. Och!„. Mój nos! 
który.mi podrzucili! A że s~czup~ka nie kawał o Bevinie? Ha, h~, _ha!... · SOBEK: - Dziękuję! Widzę, że ten własny nos. Co pan wyrabia?.„ 
stra~1ą - to pewne! Juz ja się o to WACEK: - O Bev1n1e to znam szczupak bardzo twardy... · WICEK: - To ten szczupak! ..• 
postaram' Mam· pomysł gotowy! wszystkie kawały! He, he, he!... WICEK: - Właśnie się dziwię, że WACEK: - Rozumiem! Jakleś 

· · SOBEK: - (Wrzuciłem gumę!...) ciągnie się jak guma! stwo nam podrzucił! 

;Mój 

świr\ 

Program inwestycji Nie będzie . ciekło ••• 

p!!~!~i~!~!~~!!ty~ff! Ło· SM. ŁA DLA Ł D. Zll 'dzi na rok 1949 został uchwalony. 

Jak wiadomo, Rad~ Państwa zleciła 
samorządowi łódżkiemu opracować pro 
gram inwestycyjny w ramach limitów, 
wynoszących 703 miliony złotych, przy 
czym lSmity mogą być przekroczone o 
15 proc. Ale niezależnie od przyzna 
nej sumy samorząd łódzki postanowił 
zbudować budżet inwestycyjny rów­
nież na własnych środkach finanso­
wych, uzyskanycp z oszczędności. M:i.a­
sto będzie mOf~lo dopłacić na ten cel 
SO 1 milionów zl. W ten sposób program 
inwestycyjny Łodzi na r. 1949 zamyka 
sią globalną sumą 1 miliarda i 305 
milionów złotych. (s) 

f efie Z\\ iec11e tą 11 felislca 
-b• if a zamtni•I• przez •'••11 

Specjalna komi·sja wyłonio11a z ~rzed 
stawicieli wlad1z miejskich dokonała o­
ględzin dziesiędu istniejących na t>:?:e­
nie Wielkiej Łodzi kąpielisk pod go­
łym niebem. 

Lustrację zarządzono w związ'ku ! licz 
nyrni ostatnio wypadkami zatonięć. )el<. 
komisja stwierdziła, start base1nów i S!IQ­

wów jest zupełnie nieodpowiedni. Wo­
da jest nie chlorowana, brak jest !a'i w 
pobliżu narzędzi i sprzętu ratownicze:~o. 
Nie wszę.cizie oznaczone są miejsca 
głębokie dla nieumiejących pi,rwać. 

Wydaorto szereg zarządzeń w sprawie 
uporządkowania kąpiel·isk. Baseny i !!ta 
wy, które nie będą odpowiadały wy:na 
ganyrn warunkom b_ęzpieczeństwa pu­
blicznego - zostaną zamknięte. (i) 

\'\t. lalinowski ranny 
w drodze do pożaru 
padł fiarą katastrofy 

Onegda\, w godzinach wieczornych, 
wydarzyła ">ię w Łodzi katastrofa samo 
chodowa, ktii~j ofiarą padł komendant 
Straży <?gniov.ej · w naszym mieście 
płk. Kallinowsk\, · 

!VYPa~ek mial .nftejsce przy zbiegu 
ultc Wo]ska Polslti.egc( i Franciszkań­
skiej. Samochód )\Ir. J{alinowskiego 
Spieszący do pożaru, Wpadł na drugi sa 
mochód osobowy, p rowadzony pl'Zez 
Czesława Mordalskiego z ul. Żerom­
skiego 9. 

~h'ie maszyny uległy rozbiciu~ Tyl,ko 
dz:ięki niezwyklej przytomości umysłu 
szofera straży należy zawdzięczać że 
płk. Kalfnowski wyszedł z życiem ; tej 
katastrofy. 

Stan pułkownika jest cięż}d, jakkol­
Wiek życiu jego nie zagraża niebezpie­
czeństwo. Komendant odniósł rany gło 
wy, rąk i nóg. W stanie osłabionym 
przewiez'iono go karetką Pogotowia Ra 
tunkowego do domu. Dziś dokonane 
będzie prześwietlenie, celem stwierdze 
n!a. ety pułkownik nie doznał poważ-
n1e3S.żYch urazów. <Ci} 

' 

Interwencja Prez. Stawińskiego odniosła pożądany skutek. -W ciągu 
6 tygodni naprawi się jeszcze 1000 dachów łódzkich 

Dziurawy dach - to największa tros- f wiek ostatnio zaszla na iym odcinku wy Papy mamy ·pod dostatkiem. Otiecrr91 
ka w okresie desz.czów. Mogą powie- raina zmiana na lepne. zapas wynosi 5.000 role1k, następnych 
dzieć coś na ten temat lokat·orzy gór- Zarząd Nieiruchomości nie szcz~dz.i 5.000 ro~ jest w drodze do miasta, 
nych pięter, których miesz·kania nie~zad wysiłków ani kosztów, aby przeciekają Natomias1t zbyt mało przydzielono Ło­
ko zamieniają się w jeziora z plywalą- ce dachy doprowadzić do porządk:.J, cizi smoły, bez której, jak wiadomo każ 
cymi sprzętami. oiestety jedna·k ostatnio w rozszerzeniu dy dach, choćby był św.ieżo po1kryty ·I 

Dac~y łódzk·ie wskute·k niedostatecz- tej tak pilnej aikcji stanął na przenłc:o·1 cały będz'ie przepuszczał wodę. 
nej opieki i konserwacji w latach wo- dzie brak jednego z najważniejszych A tymQzasem cziais nagli. Dachy mu· 
jenny·ch są na ogół sfałygf:?wane, jakkol artykułów - smoły. · s.zą być smołowane . obecnie, kied·t, 

Decvzie na mieszkania 
nie będą wyd awane zbyt poch o pnie 

Na onegdajszym posiedzeniu MR/N 
zgłoszony został interesujący wn'iosek 
w sprawie uproszczenia metod i sposo­
bu puydzielania mieszkań przę miej­
skie władze kwaterunkowe. 

Dotychczas ' często się zdarzało, że 
przydziały mieszkaniowe wydawane 
były na lokale ... zajęte. Po prostu ktoś 
s1ę dowiedział, że ktoś ma się k:iedvś 
wyprowadzić, lub że zajmuje zbyt duże 
mieszkanie itp. :i. składa.ł odpowiedni 
wniosek a władze kwaterunkowe wyda 
wały mu decyzję. Robiono to dla 
„świętego spokoju", lecz petent nie miał 
z tego żadnej korzyści i tylko przyspa­
rzał niepotrzebnie pracy urzędom kwa 
terunkowym. 

W wielu bowiem wypadkach wiado­
mości podawane przez interesanta oka­
zywały się n:ieścisłe. Ktoś kto rzeko­
mo miał się wyprowadzić, nawet o tym 
nie myślał, a ten kto zajmował zdaniem 

Robi beczki 

petenta zbyt duże mieszkanie miał · na 
to odpowiednie zezwolenie. 

Rezultat zaś był taki, że petent ciągle 
zabiegał o „swoje" mieszkanie, którego 
lokator mieszkał dalej, a Komisja Lo­
kalowa nie mogła i nie może sobie dać 
rady z nawałem odwołań. 

Postanowiono więc, że wnioski będą 
przyjmowane d.alej ale decyzje wyda­
wane tylko na te mieszkania i pokoje, 
które znajdują się w dyspozycji władz 
kwaterunkowych •. 
Jednocześnie ustalono kolejnoSć wy" 

dawania decyzjt Pierwszeństwo będą 
mieli bezdomni, dalej t. zw. „półbez­
domni'' tj. rodzjny zajmujące wspólnie 
jedną izbę, potem osoby zajmujące 
mniej przestrze:hi niż przewidują nor­
my zaludnienia. 

Komisja Lokalowa zaś będzie po­
większona, celem załatwienia w jak 
najszypszym czasie wszystkich zaległo-
ści; (k) 

sam ie t beczką bez dna! 
Krzem.iński po raz 21 ukarany za opilstwo 

Już wszyscy łodzianie chyba o tym{ W kilka dni potem znowu milicjant 
wiedzą, że wszelkie rekordy w dziedzi- natknął się na Krzemińskiego, który 
nie ·pijaństwa bije w naszym mieście tym razem na :innej ulicy zakłócał spo-
Jó~e.f Krze.miński, bednarz. z ~I. .s~ą- kój publiczi:iy. . . {' 
sk1e1 54, niepokonany w teJ dztedz1me. Stały khent wszędzie cieszy się 

Dopiefo niedawno pisa1'i.śmy 0 nim z w~ględami. .Tak też było z Krzerniń­
okazji 18-ej rozprawy za opilstwo, sk1m .. Wym1erz~no mu łączną karę w 
dziś znowu musimy się zająć jego oso- postaci 6-tygodmowego aresztu bez­
bą. Krzemiński odpowiadał how.iem względn~go. . . , 
wczoraj w dwóch sprawach. Ale me koniec na tym, bo na dz1en 

dzisiejszy - jak się dowiadujemy -
wyzn.aczon~ została nowa 21-sza z ko­
lei rozprawa przeciwko rekordziście! 

A było to tak. Dnia 1 lipca milicjant 
zatrzymał na ul. Rzgowskiej jegomo­
ścia, który będąc w stanie nietrzeźwym 
zaczepiał przechodniów. Okazało się, 
że był to Krzemiński, który tego-ż dnia 
wyszedł z aresztu, gdzie odsiadywał 
nie wiedzieć .która z rzędu kare. 

. Inni ludzie martw!ią się o opał na 
zimę, o przecieka~y dach itd. Krze­
miński wolny jest od tych kłopotów, 
bo cała jesień zapowiada mu się w 
przytulnej celi aresztu.„ (s) 

I 

przygrzewa słońce, bo potem . ,smoło· 
wanie nie da już żadnych wynik:<Wł -
woda deszczowa z.myje smołę :z: dachu, 
który nadal będzie przeciekał. 

Ponieważ zapasy smoły poczęły się 
gwanowniie kurczyć 1i posfodane rnzer• 
wy wystarczały tylko na 2 - 3 tygodnie' 
- podjęte "Zostały odpowiednie kroki, 
celem uzyskania dla miasta tego nie­
zbędnego arty1kułu. 

W sprawie tej interweniował w dniu 
wcz·orajszym w Warszawie llirezydent 
miasta Eugeni1usz Stawiński, który u od­
powiednich czynników przedstawił elęż 
ką sytuację, pros;ząc o przydiielenle 
Łodzi jak największych ilości smoły. 

łnłerwencja Prezydenta uw,ieńcz·ona 
została pomyśłnym skutkiem. Warszawa 
zapewniła, że już w najbliższym czasie 
skierowane będą do Lodzi odpowied· 
nie ilości smoły, k-tóre umożliwią konty 
nuowanie robót do końca sezonu tj. w 
okresie jeszcze 6-Ciu tygodni. 

W ciągu tego cza1su - jak oas ·in~dr~ 
muje Zarząd Nie.ruchomości - uda się 
zrnperować i posimolować jeszc2e oko 
ło 1.000 dachów łódzkich. 

1 

Wszystkie dachy nie będą mogły być 
zabezpieczone przed deszczem. Trze-
ba byłoby na to około 300 toin smoły, 

Konserwację d9chów wykonuje w ł ... o 
dzi około 20 przedsiębiorców ;r 1wat­
nych oraz utworzone ostatnio przeds·ię 
biorstwo miejsk·ie. Normalnie ko ;zty o­
płacają pół na pół lokatorzy z d.Jbro· 
wolnych s·kładek i Za·rz. NieruchomoścL 
Mów~my „normalnie", bo vy ~r::idyce 

często bywa inaczej. Otóż przedstawi~ 
cie.le prywatnej inicjatywy stają często 
okoniem ł powołując się na podwyiszo 
ne staw·ki komornego odmawiają wno­
szenia przypadających na nich sum(?!!) 

Konkretny wypadek. W domu railesz-
ka 20 rodzfr1 robotniczych, a n:'l d::>:e 
dwa duże lokale zajmują właściciele 
sl<lepów. Robotnky już dawno wpłaci· 
li Składk1I, a kupcy oświC'łdczyli, ie nie 
dadzą ani grosza, bo muszą płacie po· • 
datki I wyższe komorne. 

Dla·tego też bardz-o pożądane 6yło-
b_Y i?k najs~ybsze wprowadza-nie w zY, 
c1E? 1nstrukql o Komitetach Domowych, 
ktore uzyskałyby w ten spo•sób m.Jż:iość 
przymusowego ściągania składek ria re 
manty od opierających się loi<atorów, · • 
hamujących tę tak bardzo celową i ko-
nieczną aikclel (c), 
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Rozpoczę-y się już zapisy ... .:_ w szecbwiedzący ~oźni ::.:a::~:o~ :~;:'0~:~I: Kobieta nb zauwa­

i uprzejme urzędniczki. - Do trzech razy sztuka... sp:::db:\::;;w;•Yty::: !7!~,c~a::::~:~· z:~:: 
z nich jednak nie przejawiała chęci zawiado­

Jadące do połudn i a ulicą Narutowi­
cza w kierunku radiostacji „trzynastk,i" 
I „dwójki" od kiłk·u }uż dni są przepeł­
nione mlodzieżą. Na przystanku przed 
gmachem Sądu Okręgowego z każde~o 
tramwaju wysiadają roześmiane · groma 
dy młodych ludzi. . 

ÓW „strach" maturzys tów jest zupeł- J spotykany wypadek. Oto studentka z mienia 0 zgubie oddalającej s~ kobiety. Prze­

nie niewytłumaczony, bowiem urzędują- trz:ec'.ego roku chemii rezygnuje z dal- ciwnie - obydwie odczekały łuzcze chwilę 

ce w sełcretariac•'.e każdego wydz.iału szych studiów i pragnie zapisać się na... aż kobieta znikła za rogiem i wtedy jed~ 

panie są uosobieniem uprzeJmości, cier pierwszy rok stomatobg~i. Marzen iem z nich podniosła banknot. w cią~ kilku se­

pliwości I życzliwości, którymi mogą jej jest właśnie stomatologia, więc już kund dokonano podziału łupu każda i handla 

służyć za wzói dla urzędniczek wszyst- po raz trzeci próbuje s i ę dostać na te·n rek zatrzymała sobie po 500 złotych. 

kkh instytucji w naszym mieście. Zatrzy wyd z·iał. Oczywiście, musi V(Ypełnić Kobieta spostrzegła Jednak brak t'ft\ąca 

małem s·i ę dłuższy czas w sekretariacie wszelkie formalnośc i jak każdy nowo- złotych, bo po pewnym czasie zjawiła si\ w 

wydziału stomatologicznego. W ciągu wstępujący i stanąć 
/ 
do egzaminu kon- t tym.. miejscu i _płacząc, poczęła szukać sw~ Drzwi wejśdowe Uniwersytetu Łódz­

kiego otwarte są na oścież. Od ponie­
miał11cu panuje w uczelni ożywiony ruch. 
Gwarno tu i tłoczno. Młodzież zbiera 
Się w mniejsze lub większ~ gromadki 
przed umieszczonymi na ścianach ga­
blotkami, żywo komentując treść wywie 
~zonych ogłos·zeń. 

k' lk d · t ' · t ·a · dz"1e k . . . . . . I zguby. Obydwie handlarki przez c,aly C''-'\\ 

1 u go zin ma urzysc1 s aw1 Ją - ursowego. Nic 1e1 Jednak nie odstra- 1 przyglądały się scenie z olimpijskim sp<.>k<>·· 

s i ątki tych samych pytań, na które urzę sza. Nie żal jej nawet straconych trzech' jem, zachowując całkowitą obojętność wobec 

dująca tutaj starsza pani znajduje dzie- lat na chemii. zmartwienia rozpłakanej kobiety. 

siątki uprzejmych odpowiedzi i dziesiąt 4' 

ki życzliwych uśm iechów. Aż przyjemnie - To mi się zdarza po raz pierw- . Zachowały się równie sp6kojn\e, gdy ta, po 

· t , 1 szy _ mówi z uśmiechem uprzejma se bezskutecznych poszukiwaniach, oddaliła się. 

Jest na to pa r7ec.... Obydwu handlarkom przydałaby się jakaś 

Młodzież interesuje się tvvszystk·im . 
to dotyczy zapisów na pierwszy rok stu 
diów. Woźni okazują się wtedy wszech 
wiedzącymi isiotami, toteż są prz:ez 
wszystkich oblegani. Potrafią oni najdo 
lkładn i e j poi•nformować ka·ndydata w 
!każdej sprawie, począwszy od wypeł-

Największą populamośoią c1ieszą się betarka. - Podziwiam pani nadzwy- lekcja uczciwości, którą by zapamiętały na 

wśród maturzystów wydziały lekarstc:i, czajną cierpliwość i wytl"Wałość, ale zu dłużej! (kł.) 

stomatologił i frama<:ji. Tutaj też notu- pełnie je.j nie rozum!e·m. Niemniej, ży­

je się najw i ększą ilość kandydatów. czę ci, dziecko, wJęcej powodzenia w Monter -z broda ką 
rozstai się z wolnością Wczoraj jednak miał miejsce rzadko tym roku.. (kł .). 

. nienia zawiłych rubryk na formularzach 
aż do takkh spraw, jak godziny przyjęć 
w mieszkaniu prywa~nym tego, czy in­
nego profesora. 

Tragedia młodej ~obiety Przed kilku dniami donosiliśmy o wy 
stępach pseudo·montera Gazowni, oszu 
sta z brodawką na nosie, k tóry pod po 
zorem naprawien:i.a urządzeń gazowych, 
nabrał szereg osób w naszym mieście. 

Zapisy odbywają się od 16 do 28-go 
sierpnia. N'. e na wszyst-kich jednak 
wydz i ałach zdołano już ustalić tterm i1y 
egzaminów konkursowych . Ale i tutaj z 
pomocą młodzieży przychodzą usłużni 

woźn i . Jeden z nich zwierzył mi się na­
wet, że p.rzyjął już trzy zobowiązania od 
zupełnie sobie obcych przyszłych stu­
dentów, łż zawiadomi ich o terminie 
egzaminów... drogą telegraficzną. 

Nie mogąc uwolnić się od szantażysty wy­
skoczyła z 3-go piętra na brulc 

Oszust wpadł w ręce władz. Okazało , 
się, że nazywa się on rzeczywiscie Hen 
ryk Sikora, jednakże nie mieszka wca· 

świeżo upieczeni maturzyści są na 
ogół bardzo nieśmiali. Widocznie pier­
wsze zetknięcie s ię z 11wyższą uczelnią" 
Wpływa na nich tak deprymująco. Mo­
żna t.o zauważyć w wypadkach, gdy kan 
dyda<:i chcą zasięgnąć dokładniejszych 
Informacji w sekretariacie któregoś z 
w1rdzlałów. Stoją wtedy w iększą grup­
ką i długo s ię nad tym namyślają, kto 
ma się podjąć tego zadan.ia. Wreszcie 
wyznaczają jedną osobę spośród swe­
go grona . Wybrany nieco bledn ie, ru­
sza powoli w kierunku sekretariatu, 
przez kilka minut stara się powstrzy­
mać b ij1\.)e serce i wreszcie derikatnie, 
bardzo delikatnie zapuka, po czym w 
rozchylone drzwi wsadza najpierw glo 
wę i dopiero po .chwili decyiduje się 

na wejśc.ie . 

„Żegnam rodzinę, znajomych :i 
świat, który nie był dla mnie... Do 
naszego nieszczęścia i do 1'Ilojego posta 
nowienia rozstania się z życiem, przy­
czynił się Antoni Krokosz, który cią­

gle nam wygraża i nas szantażuje. Bła­
gam o opiekę nad moją__ rodziną ... " 

Oto urywek listu do władz M.O., na­
pisany przez 24-letnią Danielę Ksią­

żek w przeddzień zamachu samobój­
czego. 

List ten był punktem wyj~ia dla do 
chodzenia, które zostało wszczęte w 
związku z następującym wypadkiem: 

19 styczn:ia br. około północy, gdy 
mieszkańcy domu przy ul. Piotrkow· 
sk:iej 59 ułożyli się do snu, zaalarmo­
wani zostali wstrząsającym wypad­
kiem. Lokatorka tego domu, 24-letnia 
Daniela Książkówna wyskoczyła w ce­
lu samobójczym z trzeciego piętra. W 

stanie ciężkim odwieziono ją do szpi­
tala. Zaszła konieczność amputacji no­
gi. 

Sprawa oparła się o Wojskowy Sąd 
Kolejowy, gdzie na ławie oskarżonych 
zasiadł robotnik Parowozowni Łódź· 

23?) 

- Czym mogę panu służyć - spoj-1 - Tak pachnie w maju nasz. ogród, 

rzała na niego tak jak by chciała po- tam daleko w Prusach Wschodnich! -

wiedzieć: „Mam piękne kwiaty, lecz, rozmarzył się na sekundę, a potem za­

gdyby pan sobie życzył, panie porucz· raz powiedział: 

niku, mogłabym panu służyć czymś - Wezmę ten bez! 

jeszcze bardziej miłym niż najładniej- - Ile gałązek? 

sze kwiaty!" · - Wszystkie! 

Obelejtnant nie dostrzega jednak jej - Służę panu! - powiada kwiaciar 

· kokieteri!. Uprzytomnił sobie, że zna ka, ale już bez poprzedniej zalotności, 

niby Wieśkę ·tak bardzo dobrze, ale nig bo zrozumiała, że ten młody, przystoj­

dy nie zainteresował się tym, jakie są ny oficer musi być poważnie zaan&ażo­

jej najbardziej ulubione kwiaty. wany sercowo, jeśli dla swojej pani 

Trochę bezradnie rozgląda się w skle kuaije tyle, tak drogich teraz kwia· 

pie pełnym kolorów i zapachów. tó"1! 
- Może chce pan goździki? A może Gaża Oberlejtnanta piechoty bez 

spodobają się panu te czerwone róże? frontowych dodatków . nie jest wiel­

Wybiorę pantt już coś stosownego, ale ka, ale stary Sobota pamięta o swo­

niech mi pan powie: czy to ma być pre im jedynaku I co miesiąc przesyła 

zent dla blonGlynki, czy dla brunetki? mu pewną okrągłą sumkę. Heinz bez 

- sprzedawczyni jest pełna · zaintereso zmrużen:ia povi;ek kładz;.e przy kasie 

wania i podświadomej zazdrości. kilka banknotów i opuszcza sklep. 

Spojrzenie Heinza Soboty padło na - SzczęsJiwa musi być kobieta, dla 

parę kiści białego cieplarnianego bzu. której kupił ten b0z! - westchnęła 

Podszedł do wazonu i nachylił się nad sprzedawczyni, spoglądając w ślad za 

nim. wychodżąr:ym .. 
:Uczul słodJc..i mocny zapach. Heinz znalazłszy się w przedookaiu 

Kaliska, Antoni Krokosz - sprawca 
nieszczęścia. 

Mimo, że jest żonaty i ma dziecko, 
Krokosz nachodził dom rodziny KŚiąż­
ków, zalecając się do jednej z córek -
Ireny. Na~tkawszy na upór dziew­
czyny i niechęć, jaką darzyła go jej 
matka, a zwłaszcza siostra - 24-let­
n:i.a Daniela Książkówna, Krokosz za­
czął je szantażować, gro'zić pistQ)etem, 

le na ul. Sienkiewicza 20, jak to poda-

wał. Pqchodzi z Milanówka, a w Łodzi ' 

nie ma stałego miejsca zamieszkania. 

Ostatnią jego ofiarą był ob. Szymański 

z ul. Próchnika 50, od którego Sikora 

wyłudził 600 zł. (i) 

składał kłamliwe doniesienie do władz, Nagrodzeni· 1. u n ac y , 
wreszcie, chcąc zmusić dziewczynę do 

uleglośd, groz~ł. że zniszrzy jej rodzi· za dpbre wyniki w 11racv 
nę. Zasłaniał się przy tym swoimi 
rzekomo wielkimi wpływami. Związek Młodzieży Polskiej skiero-

W świetle przewodu sądowego wina wał p'ismo do prezydium Miejskiej Ra­

oskarżonego nie budziła najmniejszej dy Narodowej w Łodzi o przyznanie na 

wątpliwości. W międzyczasie wyszło gród pieniężnych dfa junaków z łódz· 

na jaw, że Krokosz był już dziesięć ra· kiej brygady „Służba Polsce" za icn 
zy karany za pospolite przestępstwa. doskonałe wyniki przy porządkowaniu 

W t y m stanie rzeczy prokurator kpt. portu szczecińskiego. Junacy łódzcy 
Pierzchalski wnosił o surową sankcję 
karną. okryli się sławą, wyrabiając 400 proc. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego normy. 

mjr. Krzewskiego skazał Krokosza na MRN postanowiła wyasygnować na 

4 lata więzienia. (mp) ten cel 100 tysięcy złotych. (k) 

zdziwił się trochę, że Wieśka nie wy­
biegła tym razem na jego spotkanie. 

- Dzień dobry! ..:_ zawołał, i z bu­
kietem w ręku wkroczył roześmiany, 

tryumfujący -Oo pokoju. 
Ale pokój był pusty. 
- Czyżby była w kuchni? - pomy­

ślał Sobota. 
Ale tej, której szukał, nie znalazł 

również i w kuchni. 
Zaniepokojony wrócił znowu do po­

koju. 
- Wieśko! - zawołał głośno· -

gdzie jesteś! 
- Czyżby chciała się z nim zabawić 

w chowanego? 
Za:glądnął do szaf i przejrzał wszy­

stk:i.e kąty. 
- Wieśko! -:;,.Powtórzył już głośniej 

. - Odezwij się!llł:!zy nie widzisz, że się 
zaczynam n:i.epokoić? 
Odpowiedziało mu znowu mlczenie. 

Teraz dopiero uprzytomnił sobie, że 

Wieśka jest zbyt poważna z na.tury, 
ażeby trzymały się jej w głowie ża­

kowskie żarty. A zatem ... 

Znikły wszystkie jego uśmieszki i 
twarz mu zszarzała. 

- Zatem odeszła ode mnie!... A może 
ją stąd uprowadzono? Ale kto to zro­
bił: gestapo czy polska organizacja? 

Serce ścisnęło mu złe przeczu~e. 

Straszliwie puste wydało mu się na­
gle mieszkanie - jak gniazdo, z któ­
rego wyfrunął rajski ptak. 

- Gdzie teraz jesteś? - Stał bez 
ruchu na środku pokoju, trzymaiac w 

ręce ogromny bukiet pachnących cie• 
plamianych bzów ... 

ROZDZIAŁ DWUDZIETY PIERWSZY, 

INTRYGA PANNY STROBEL. 

Na szklanych drzwiach daneing­
baru „Erika" wisi wielka biała kartka 
z napisem: „Geschlossen!" 

W barze jest ckho i pusto. 

Hans We1ner jak posępny, brodaty: 
duch snuje się po ogromnych, opusto~ 

szalych salach. 

DrżąCf dłonią dotyka marmurowycl1 
wierzchow stol:ików, strzepując z nicli 
niewidzialny pył. Przystaje w zamy• 
śleniu przed for~ianem, a potem .za• 
trzymuje się obok kasy i siada . 

Czoło ~ sfałdowane zmarszczkami, 
a jego przyzwyczajone do liczenia pie­
niędzy palce drżą w oczekiwaniu cze• 
goś, co nie nadchodzi. 

- ..t\ch, co za skandal! co za straszlt< 
wa kompromitacja! I że też t a cała 

makabryczna historia przydarzyć się 

musiała właśnie w jego barze!! 

Lokal został przez gestapo zamknię­
ty, a wszystkie kelnerki, jako pode}" 
razne o współdziałanie ze Stefanerl'I 
Wirkie'l'l:!_1 osadzono w więzieniu. 

- I co będzie dalej? i co będz'ie da· 
lej? - wzdycha Hans Welner. A po"' 

tern dochodzi do kasy i przelicza paczki 
banknotów ••• J 

en. ~ .n.I „ -.. 
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s,zymura w cif!Żkiei/Kom1·tet Ol1·mp1·1·sk1· W ZSRR -B~~l~o~:~!~! ::!~~ę':: s~~n~~uż~-, 
~~~ ~~·tr!Qs!;.\:ho~:ks~:;~~i::()~upii:::loelegaci radzieccy wzięli udział w obradach Międzynarodowych Federacji 
~cc;:~a:~a ~s;~:~~ pomanskl~ do ~asy~ - M:strzostwa śwrata koszykówk4 mają się odbyt w roku 1949 w Moskwie 

RO'Lllmte się ze za faworyta 1 to naJpowaz­
n.iejszego uchodzi Warta. W sk>t.atl'Z.ie tej dru­
żyny nie będzie większych zmian, są jednak 
pewne przesunięcia.. Warta miała kł~pot z 
obsadzeniem wagi ciężkiej, to też obecnie zde 
cydmvan-0 przesunąć dQ tej kateg1>rli Szymu­
rę, natomiast w wadze półciężkiej wystl':'[lować 

Na Igrzyskach w Londynie bawiła I nej komisji, która opra<:owałaby osta- dotychczasowe bowiem przepisy są już 
12-osobowa delegacja radziecka, która tecznie definicję praw amatora. Wnio- nieżyciowe. 
wzięła udział w szeregu posiedzeń i sek ten uzyskał zdecydowaną więk- Załatwiona również zostanie sprawa 
konfere~di naczelnych władz sporto- szość 47 głosów. Kongres zbierze się, zwrotu zarobków za treningi lub wy· 
wych ktlku międzynarodowych federa rawdopodobnie w przyszłym roku i jazdy zawodnikom utrzymującym się z 
cji jak IAAF i FIBA. P . k k . .. d t pracy zawodowej. Na posiedzeniu Mię będzie Franek. 

Na kongresie lekkoatletycznym de- rozpatrzy proJe t ~mlsJI os osowa- dzynarodowego Zw. Piłki Ręcznej de· 

?Mecz Budowlanych" legaci ZSRR wypowiedzieli się za prze nia statutu amatorskiego sportowców- legatem radzieckim był Pietuchow, 
H kazańiem sprawy amatorstwa specjał· lekkoatletów do nowych warunków, któremu przypomniano, że koszykarzy 

Drużvna to dzf okazała sią łepsza radzieckich widziano na mistrzostwach 

ZKS ·„Budowlan<i" (Łódź) rozegrał rewanżw~ p • • • Ł K s d . Europy w Pradze, a występ ten był 
spot~ainie w pił~ę noż~ą .z ZKS „B.udowJa;il 1ęsc1a·rze na . morzem wystarczający ażeby stwierdzić, że re-
(Zelow} w Łod.zI. ŁodzJanle wygTal<i zasłuze- t · . k' · 
nie w s·tosunku 3:1 (l:O). • • I ~rezen ~Ją on~ ~ys.o I p?zrom. Wy~a-
Zwycię-Lcy lepiej wypadli techn1CZ1!1e. le~ p . b ~· d d . . . . · zono tez nadz1eJę, ze Związek Radzte· 

piej wytnymali k"ndycyjnie .. i:rzy l+'.'ęks~e] ro ne wa I prze ruzynowym ! m:str zostwam \ l cki weźmie udział w XV Olimpiadzie w 
dyspmycfi trzal<'IW · zawodirlłkDW łod~k.ch · , ' H I · k J 1952 BI" k t k 
wynik spot;ania- b;iby niewą.t Ji~'ie wYższy., Zaledwi~ dwa tygo?n_i~ dZ'i~lą na~ od pięścia~zy: St~sia~a i Niewad~1ła. 00:'.IJ .. e sin ac 1 :w r. 1z~zy on a. t z 

u g(}śCi zawiódł atak. 9bie druzyny „Budo- j rozpoczęcia se.zonu p1ęsc1arskiego 1 dru przeszli do łodz.k1ego Zrywu 1 w bar- ~oskon:iłym1 spor~owcamt ZSRR Jest 
wI_a_,itych" zapowiadają s1ę dobrze na przysz- żynowych mistrzostw Łodzi w boksi_ę, wach tego klubu ujrzymy ich w mi ·3~rzo- zyczen•em wszyst~tc~. • 
łosc. t-oteż kluby łódzkiej klasy A czynią go- stwach drużynowych. ŁKS ma •je:ln.:il( Delegat _radziecki oświadczył, że 

rączkowe przygotowania do i·naugura- cały szereg innych zawodników, z któ- ZSRR nosi stę z zamiarem utworzenia -BO kserzy t K. $. Te plice cyjnego występu. Wszędzie już wzno- rych będzie korzystai. Obsada poszsze Radziet;kiego Komitetu Olimpijskiego i 
wiono treningi i zawodnicy szlifują for- gólnych kategorii będzie prawdopodob wzięcia udziału w następnej Olimpia· 

wrstąp:ą we wrześn'u w Łodzi mę, poprawiając kondycję byle jak naj nie następująca: dzie. O~wiadczenie to powi~ane zostało 
· Pierwszą zagraniczną drużyną. pięściarską, godniej i najlepiej zaprezentować się waga musza: Kamiński, Róży·cki, oklaskami. 
Jaką ujrzymy w tegorocznym sezonie w ŁO<lzi, · / k · P · I t Ol k D I t • ZS · h 
będzie czeski zespół KS. TEPLICE, który przy- na nngu. , waga.. og,~c1a:. opie a y, czy - • e. ega OWI. ~R. P1~tuc owowi 
będzie d.Q. Polski na trzy spotkani.a. Na razie Wre również praca w obozie druży-; względnie .~ozyck1: „ . , . . ~zrennt~arze n•~ dah. spokoJu,_ ~agab.u-
wiad-0m<>, że Czesi walczyć będą w Łodzi to nowego mistrza Polski _ ŁKS-u. Bokse waga p1orkowa. Marcinkowski, PaN- J~~ g? Jak oc~nra poziom turnie_Ju. olim 
września. lecz kto będzie 1ch pneciwnikiem 12 lak k Pt t h dk 1 ł 
\ 15 wrzemia jeucze nie ustalono. rzy ŁKS, zan.irn ujrzymy ich w mistrzo- 1 ' . PIJS icgo. e ~c ow po res I, • 

KS replice jest dość silnym zespołem l w stwach drużynowych, rozegrają dwa . w~ga lekka: Gierus, Wołosewicz, Ku koszykarze. rad~tec~?'· • sądząc ~ 
0

poz1 
swrch szeregach ma kil.ku dobrych zawodni- spotkania · na wyjazdach. Zdecydowano nicki, , , . . . . . , · . mu ~potl~an . ol_iml>1J~k1eg~ turnte]u k 

ków. Pn.ed rokiem drużyna ŁKS J>lldczas swe- się na, Wypad na Wybrzeże Zachodnie, I waga J?ołsrc:dnra. Olejnik, Bonikow,,KJ szykowkt, dorownuJą naJlepszym dru 
go \ourn~e po Czechosłowacji zmierzyła się z a więc Szczecin 21 bm. mecz z· ,,Odrą" ' waga s.redn1a: Pisarski, Wieczorek, żynom turnieju i zaprzeczył J'ednocześ-
'J\:S. TepJlce i wygrała spotkillllfa w stosunku R h I k 
10:6. Byl to mecz, w którym naJwięks.zą nle- i KoszaHn mecz z „Bałtyikiem". Proiek- yc te s· 11, • • . , • nie nieprawdziwym wersjom jakoby 
spod7.iankę S\ll'.awili Mucink-0wskf,:, a zwlasz- towano jeszcze jedne zawody w siuo- . wa~a p~łcięzka: Kosmski, ewe:itu.:i!- korzykarze radzieccy mieli bojkotO- -t 

cza ZyJis, wygrywając swe walki. sku, ale · tó odpada. Wyjazd na Wybrz~- rne Pisars.ki~ . wać międzynarodl)we turnieje. 
Pr~-yjazd Czechów d') Łodzi, "jest wfęc' re- że . j'est połączony Z obozem kondy·cyj·- w.aga C·tęzka: .Żyi 'JS. . Wr"cz przeciwnie, radziecki'. ZW1°ąz0k 

wanz~ za pobyt ŁKS-n w Czechach. Rewant p d · " "' 
ten m1a1 już dawno dojść do skutku, zawsze no • wypoczynkowym, przewid'z·ianym w ierwszy mecz 0 mistrzostwo ru?.~- koszykówki zwraca się do FIBA o przy 
~f:Uak c?ś sta~ało _na przes~kodzie: t~ Cz~st miejscowości Skrpbinka w odległości n?we ŁKS ma. ~yz.nacz?ny na 5 wrzes- znanie mu prawa zorganizowania mis-

mog11 PTZ)'J~hac, to znow ŁKS ~le mlał 18 kim. od Kołobrzega. w obozie tym nia z c.onc?rdią (Piot_rkow) . Me~z lcm trzostw koszykowych świata w 1949 
wolnych termim?w TY111 r~zem wszystk'e prze- · . · . · , : odbędzie się w Łodz. J na stadionie ŁKS. · · • • 
nk:'dy są usunięte 1 u)n)'my Ciechów 10 wezm1e udział 15 zawodnikow, a w ęc T . . k .. . , . k' . db . roku w Moskwie, gdzie proponuJe row 
września w Łodzi. I c:.wa niemal kompletne zespoły. .remngi se CJI pięsci~rs 18l '0 . yw:i1ą nież odbycie nastepnego posiedzenia 

się trzy razy w tygodniu: w ponied?l'.lł- Federac ·; M'st t t ł b ; 
Młodzi piłkarze ŁKS . Drużyna ŁKS zrezygnowała z dwóch ki, środy i piątki o godz. 18-ej. odbyć j;~i w ~~=~~i;a e mog y y n~ 

wyst~pią w ~zorkow'e i ·''~n·nach \w1·e lk .. , tur n 1·e1· ten·, sowy ło~:cy~~:e~:i:or:~go zapadnie w po-
~la -Jlgowych piłkarzy ~KS n1edz1efa będzie 

dułem odpoczynku. natomiast dla drużyn młod Wzór sportowca 
sz~~!rown~~t~~: :a::::r~~00w!f:k~~:~e~~c~:.· / 1tajwyb tnie1"sze rak1ety' Europy na m~strzostwach Polski Słlłńezyk aoprawił omvlkę S1rdz.16w 
ktore będą miały znaczenie wyłącznie tylko 1 . . . - ~ 
prnpagand?we. Drużyna I B uda.ie się d') Ornr 1

1 

Po m1ędzynarnd-01Wym turnieju 0 mistrio- CJA. Oczekiwane jest również zgłc>szenie Na turnieju olimpijskim w podnosze-
kowa, gdzie rozegra zawody z ,Bzura'" a u slwo WYBRZEŻA w SOPOCIE 17-22 sierpnia tenisistów ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. · · ·A, 
drużyna ŁKS wystąpi w Brzezin~ch g~izczo- elita tenisowa POLSKI, a także wi!ll.1 wybit- CZECHOSJ'.,OW ACJĘ repre'l.entować będzie mu cięzarow wystąpił w wadze półcięż 
na przez tamtejs'1:y ZryW, ' nych tenisistów zagranicznych Ljedzli! do KA- zeszłoroczny wicemistrz międzyinawdowy Pol- kiej Amerykanin, z pochodzeni.a Polak 

I 
TOWIC n~ ~iędzyinarodowe mistn:os1wa POL- ski SMOL YNSKI, dalej ZABRODSKY, KREJ- - Stańczyk, który ustanowił dwa no· 

Cf ftt" a dl - tl t „ &Kl w tenisie. CIK, DOSTAL, CASKA, a z pań MISKOVA. ·we rekordy' olimpijskie . W rwaniu, 
ł""" rv a a e ow Turniej ka;tawicki będzie postawiony organi- RUMUNIA przysyła _braci ' VIZIRU,. CARAR~- osiągając najlepszy wynik 148 kilogra· 

l'll•f · ł d • . • . • 'zacyjnie na takim poziomie że śmiał"> go b . LISA, PETRO\.'.ISCU 1 j~nego juniora. Ba1w , . 
Ulłl\ pom ną w roz zreln1ku lobZ I dzie można nazwać._ największą. imprezą. tent WĘGIER b~on~ć będą: m~strz . Polski S~I.G~T- mow. ' 
Głó:<-'ny Urząd Kultury .Fizycznej przydzielił sową EUROPY ŚRODKOWEJ. · !l._ nasJęp111e Jeden z naJle·pszych. tenlSł.S>tow .. st~nczyk zdobył złoty .m.edal olim- . 

Polsk1elll.U Zw&ązkowi Atletycznemu .odważniki . . sWlata ASBOTH. STOL~A, a z pan KERME- p'i1sk1 i chciano ·mu Z"11czvf> "'?1\1„,.i 
atletyczne dl 0 - • Mistrwstwa międzynarodowe Polski zgroma- CZY. SZWECJA potwierdziła start BERGE- 1: ·. k" . d k. · 

Wedlu u atafo.!~czegolnyc~ o~ręgow. . .• dzą najlepsze raldety CZECHOSŁOWACJI, JU LINA. JOHANSSONA, wreszcie JUGOSŁA- 0 impiJS 1• Je na ~e po za"".odacl~ prz.y 
te oitrzima,i~: w~~c~k~elnik5a, k:!iw;i:t':: ~OSŁAWII, ~~GIER, RUMUNII_. . S~~CJI WIA zillpowiedzlała przyjazd PALLADY i MITI- s~ąp.'ł on do. stohka . ~ęd~1owsk1ego • i 

_ SLĄSK _ 1q KRAKÓW_ 7 WARSZAtvA _ 1 PO~SKJ. _sros.ro~ na1lepszych ten1s1~tow sroa CA. . _ . . _ osw1adczył, ze w ch'\\'łh ktedy uzyskt-
10, POMORZE _ 7 POZNAŃ _ 8 GDARSK knweJ i pol111-0cne1 EUROPY zabraknie w KA- Nazwiska te mowią juz same za siebie. Ze wał rekordowy wynik na moment do· 
- 5 i SZCZECIN_'. 5 ' -1 TOWICACH jedynie DROBNEGO i CERNIKA, strony POLSKI udział w turnieju wezmą wszy tk ł k l t t . 

W rozdzielniku t · i id i . którzy, jako re.prezent<U'lci CZECHOSŁOWA- scy najwybitniejsi zawodnicy i zawodniczki za ną . ~anem ma y,_ co au omatyczme 
minięto I" bowi-ym n kre w z młódy ŁkOi DZI. Po- <;Jl grać będą w tym czasie międzystrefowy wyjątkiem KOŃCZAKA i NIESTROJA, którzy, dyskal1f1kuje zawodnika. 

• • ·"' vw w o ęgu z, m sport i ł h y - · · · - · · · · · S · · · 
dzw1gan•.a dężarów .nie jes.Yuprawiany. A szko, Ina puc an~. J?A ISA, ~o ktorego, Jak wia- p') nieszc~ęsllwym wypad:ku, w stiłlllle Clężk•m , ~dz!owie byli bardzo zaskoczen'i. 
~a, nalezal?bY naw•ąiać do tradycji pnedwo- domo zaikwaliflkQwiłlla się CZECHOSŁOWA· przebywaJą nadal w s~pitalu. oswiadczeniem Stańczyka i rozumie 

~~~y:~~.n~~~~rli t~e~o~~d~ols~1w~gp':,~~ete~i~:- Odz1·ez· owcy'' n lg ka h z z sięk, rekord:ił i:łeh uzn.albi. Stańczy~. jed-
winien przede ws·zystkim by' . ~„ d - a rzys c na poprosi le ' aze y pozwol1l1 mu . c wprvwa zony w . ' • . . . . 
z"." 1 ązkow:s:c b klubach roootniczy-:h, lecz na to 9J • • ponowlc nrobę pobicia rekordu JUZ po· 
azeby mozna 9') uprawiać, trzeba mieć spr'lęt. L kk tł t k k J t b k '" za konkursem. Jury ·sędziowskie mile 
I. dlatego .to nie 11ważamy ażeby GUKF postą· e a a e y a, o ars wo, o s I zapasy zdziwione prawdomównością Stańczy-
plł słusznie, pom1ia1ąc całkowicie okręg lódz- b d •J " b d k · · · ' · 
ki przy u~talanJ~l .rozdzielnika. . I ę ą SI nie o sa zone a zezwol~ło 1:1~ n.a t~, JednaKze po· 

Z uwagi n, ci ęzką sytuację finansową PZA S j . . nowna proba JUZ się me udała. 
GUKF przydzielił komplety bezpłatnie , port lioniekcy ny coraz bardziej utrwala dysk 25,60, kulą 9,95. Jest Lu więc wszechstron Ponieważ drugi z kolei wyn1·k Stan'. 

s~oją niepaśl~dnią pozycję w sporcie pracow- ny talent lekkoatletyczny. . . 

N - n1i;zym. Dowiodły tego ch-0eiażby OgólnaJl&I- W konkurencjach Iekkoatlety<:X11ych panów, I czyk~. okazał się naJlepszym w tej ka-
OWe papierosy sk1e Igrzysk.a Sportowe Pracowników Przemy- bez•konk.uren~yjny wśród Odzie2'owców jest tegortli, więc zatrzymał złoty medal. 

stu Ko~fekcyjnego w Poznaniu. Odzieiowey HANC z KaJlsza. Uzyskał on w rzucie dys1ktem 
„Lech" j ,,Grunwald'' będą więc w Warszawie przeciwnikami., któ- wynik 34.23. kulą 12.29, os.zczep 45.25 (na ire-

rych nie można }e•kceważyć. ningu 47), trójsko-k 12.86. Obiecują.co zarpO'Wia-
U każą srę n:ebawem W S~rzedażY Najle~szyml ~ klubach Odzieżowych są. da się również w !.zucie oszczepem WALKIE-
Już niedługo ~ezw~tp1en1a: mtstrzyni Polski na 600 m CIE- WICZ z Dolnego 8111,ska. ó 

ł u~ażą się na r;ynku SLIKOWNA oraz kolarze GABRYCH LESKIE- Ekipa bokserska pozostaje pOd kieroWlti-
ódzkim. nowe, sprzedawane obecnie na WICZ, SAŁYGA, JANIK, JANKOWSKI. CIES ctwem byłego mistrza Polski Misiurewicza. 
Wyst~wie we Wrocławiu papierosy . LIK~WNA nie zawiodła nas w Poznaniu, uzy- Duże !iadzieje pokładamy również w grupie 

_ marki „Lech" i „GrunwalC:l.". lskuJll!C na 800 m czas 2.39,6 i zwyciężając w zapa,śniczej składającej się. przeważnie z reemi 
p k k · gr<mtów z Francji. 

apierosy te fabrykowane są z naj· S:~r~gu · 1>n. urencJi lekkoatlelycmych. Wy- Jak widzimy, konfekcja obstawi wszystkie 
lepszych surowców bułgarskich opako rozmł.a się rownież w Poznaniu . ta-letnia ~a- konkurencje na Igrzyskach Zwiąi•k>')wych. 135 

Wan. . h . • wodniczka z Bytomia PANKóWNA 0slą.gaJą.c d ik · · · · 
Ie ie Jest bardzo staranne. (k) w biegu na 60 m CUIS 8.6; .80 m plo-tki . 15.2; ~!':;~; z~'fa.~~w11~w~o nie ~rzV221es1e wstydu 

SILNIK ELEKTRYCZNY TRÓJFAZOWY 
prą.rJu zmiennego 

220-380 40-45 KW ohr. 675- 725 
z wirnikiem pierścieniowym 

zakupią 

PORTOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TŁUSZCZOWEGO I OLEJARSKIEGO 

AMADA OLEO UNION ŻUŁA WY 
pod Zarządem Państwowym 
Gdańsk, ul. ZaJ.ogowa 10 

8903k 
______________________ __. 
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Na wesoło! ... 
' Miody dziedzlc Po/echa/ objąć majątek po 
%111arłym ojcu. Po stajnJach oprowadza go mło 
dy porobek, kropla w kroplę podobny do nie­
go. 

- Czy twoja mama nJe służyła przypad­
kiem u mojego ojca? - pyta ironicznie młody 
pan. 

- Nie, prouę łask! dziedzica - odpowiada 
parobek. - Ale tata czę.s.!o pracował na po­
kojach u /<?§nie pani dziedziczki„. 

• 
Klopa zaangarował chłopca na posyłki. Po 

1a tym w przedsiębiorstwie Klopsa pracuje 
buchalter. Zdarzyło się pewnego razu, że bu­
chalter uderzył chłopca. O/cJec pobitego wpa­
da zdenerwowany do biura I zwraca się do 
buchaltera: 

- Jak pan ~mie bić mego syna1!.„ Gdyby 
pel go uderzył, to jeszcze rozumiem, ale 
pan?„. 

- Wła.ł.nle, że szef go uderzył, a nie fal ... 
- tłumaczy się buchalter. 

- Jakto1!„. Swladkowie widzieli, że pan go 
•derzył!„. 

- Tak, ale czy pan nie wle, że ja festem 
prawą ręką szefa,,., 

Dokqd dziś pójdziemy 
LETNI TEATR ,,OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 

Dziś „ godzinie 19 min. 30 punktualnie ko­
media muzyczna R. Senackiego pt. „ROZKO­
SZNA DZIEWCZYNA", 

TEATR LElNI „BAGATELA" Piotrkowska 94 
Deiś I codziennie o godz. 20-ej najweselsza 

komedia sezonu pt. ,,MUSISZ BYC MOJĄ" 

1 TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
1 Piotrkowska 243. 
\ Dziś I dni na~ępnych o godzinie 19,15 
~ „CNOTIIWA ZUZANNA" 

• 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o 19.30 sztuka G. Zapolskiej , ŻABUSIA" 
t gościnnym wys:ępem I. Górskiej w roli ty­
lulowej. 

TEATR KAMERALNY 
rać będzie tylko kilkakrotnie świetną, pełną 
umoru l sentymentu k.omedię J. Korzeniow­

tkiego „PANNA MĘŻATKA" z Jerzym Lesz­
c:rryńskim w roli Majora. 

KIN A 
ADRIA - R0sanna siędmiu księżyców" 

j BAŁTYK _: „Syn >wie'' 
, BAJKA - „Przygody Nasredina'' 
i GDYNIA - KLDo nieczynne. Na czu re· 

I montu program Aktualności przenleaiono 
do kina „HEL" 

HEL - "Program aktualności kraj. ł zagr. 
Nr. 25. . 

HEL - „Kobie'.a sama" 
MUZA - „800 lecie Moskwy" 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
PRZEDWIOSNIE - „Dra9onwyck," 
ROBOTNIK - „Miłość na lekarstw'J'' 

I
l - ROMA „Monsieur La Souris" 

REKORD - „Belita tańozy'' 
I STYLOWY - Tajemnica nocy wigilijnej 
l SWIT - ,Konwój" 
I TĘCZA - „Zaklęta narzeczona. 
! TATRY - Miasto „Bezprawia" '(w ogrodzie) 
WISŁA - „Bolero' ' ~ 

j WŁÓKNIARZ _: „Miast-0 Bezprawia" 
ZACHĘl A - K:no mec11:ynne z powodq re 

, mon tu. 
i Wolność - „ - Kn<JCk·atn:." 

' Program radiowy na czwartek 
ciekawsze audycie 

12.00 Dziennik południowy, 12.25 Recital for· 
tepianowy, 13.00 Muq:yka obiadowa, 1_3.45 Fran 
ciszek Lisizt - k'Jmpozytor tygodnia, 15.30 
Audycja dla dzieci, f5 .50 Muzyka, 16.00 Dzien 
nik popołudniowy', 16.30 Na swojską nutę, 
17.00 Muzyka radziecka, 17.45 Ze świata tech­
niki, 18.00 Mówi WZO, 18.10 Dla każdego coś 
miłego, 20.00 Słucho:--visk-0, 20.40 Muzyka lek­
ka, 21.00 Dz1ennik wtecq:orny, 22,00 Dawna mu 
zyka, 23.00 Ostatnie wiadom'Jści, 23.10 Muzyka 
taneczna. 

Wytwórnia żaluzji drewnianych dq okien 
drzwi i wystaw Qraz wszelkie reperacje 

B. KROLIKOWSKI 
Łódź, ul. Kilińskiego 211 

8898p 

FABRYKA KINOTECHNICZNA 

poszukuje: 
1) SLUSARZY precyzyjnych 
2) TOKARZY 
3) USTAWIACZY na automaty 
Zgłoszenia M. Nowotki 41 Biuro Pracv. 

8896k 

' 

UWAGA! Zagraniczne akcesoria do samo­
chodów nabywa się przez »MOTOZBYT<< 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział K0-
munikacj i - zgodnie z pismem Dep. Samocho­
dowego Ministerstwa Komunikacji z lipca I 
sierpnia rb. za nr X-4c-6-59-48 i X-4c-6-68-48 
- podaje do wiadomości urzędów instytucji 
ł osób zajnteresowanych że Dyrek~ja Centra­
li Handlowej Przemy;łu Motoryzacyjnego 
,,MOTOZBYT" w Warszawie - ul. Mazowiec 
ka 13, załatwia zakupy zagranicznych samo· 
clpdowych częś-:::i zamiennych i akcesoriów do 
samochodów następujących typów: 

( 

Skoda 1101, Citroen 11 L, Simca-Fiat 8, Che 
vrolet-Fleetm. Renault ciężar. Mack Ford 
V8, Ford 6 cyl., Bedford, Che;_,rolet Canada 
CW 52 1 54, Chevrolet USA Studebacker 
G. M. C. Dodge trzy czwart~. 1,5 I 3 ton' 
ZIS-5. GAZ-AA i Opel·Blitz, Willys MR • 

W celu otrzymania na rok ..- 1949 cześcl za­
miennych i akcesoriów do podanych wyżej ty­
pów samochodowych należy w terminie do dnia 
1 września 1948 roku złożyć do powołanej Dy· 
reakcji wiążące zamówienie w dwóch egzem­
plarzach. 

Zamówienia muszą być złożone na każdy 
typ oddzielnie z podaniem numerów katalo· 
gowych ł ilości części w sztukach. 

Z braku katalogów można składać zamówie­
nia bez podania numerów katalogowych, ale 
należy bardzo dokładnie określić każdy typ 
samochodów, podając: model rok produkcji, 
tonaż, pochodzenie i zespół 'samochodu np. 
zespół silnika, wał korbowy, panewki wału 

korbowego, tłok kompletny, zawór ssący, za­
wór wydechowy itd. 

Przy tłokach należy podać nadmiar np. tłok 
kompletny nadmiar O 5 mm itd. 

Ze względu na konieczność omówienia 
spraw związanych z realizacją zamówienia i 
potrzebą udzielenia wyjaśnień, w interesie za­
mawiającej instytucji leży osobiste doręczenie 
zamówień przez kompetentną osobę . 

Arkusze zamówień należy sporządzić w na-
~tępującym układzie: 

1. Silnik 
2. Sprzęgło 
3. System paliwowy 
4. Chłodzenie 
5. Elektryczność 
6. Skrz. przekladn. 
7. Skrz. terenowa 
8. Wały napędowe (Kardana) 
9. Oś przednia 

10. Oś tylna 
11. Hamulce 
12. Koła piasty bębny, hamulce 
13. Układ kiero~nicy 
14. Rama 1 nadwozie 
15. Resory i amortyzatory 
16. Akcesoria i płyny. 
Zamówienia nie złożone w oznaczonym ter· 

minie, spowodują przerwę w dostawie części 
zamiennych. 

Zamówione części ramienne będą wysyłane 
na adres zamawiającego, a rachunki wysta· 
wiane na inkaso do banku. z·k 
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Lekarze 
Dr. ROZYCKI, specja­
lista chorób kobiecych, 
akuszerii powrócił. -
P1zy1muje 2 - 6, Piotr 
kowska 33. tel. 166-29. 

8280k 

Ak•!szerka I POTRZEBNA pomoc do I NOWOCZESNEGO kro 
JU męsk1eq-0 1 damskie --'---------Ł---· mowa. Pomorska 25 · · · J 

AKUSZERKA agow- m. 44. 8920 
ska Irena przyjmuie 
Zachodnia 52 telefon 
151-76. 8891g 

go u~zą Kursy Instytu 
tu Przemysłowo- Rze-
mieślnic11:ego. Zapisy 
przvimnje Sekretariat, 
Łódź, Stalina 7, godz. 
10 - 14. 8163g 

ANGIELSKIEGO mło-

dzieży, dorosłym u<l:zie 

Kupon Nr 6 
Co to za zwierzę _____ _ 

Czy widzieliście je w Zoo 

l 

Dr DOBROWOLSKI, 
specjahsta chorób ner­
wowych t seksualnych. 
Kopernika 6-5, tel. 

Kupno - sprzedaż 
SREBRO w każde) po­
staci kupuje M. Wei­
ner i S-ka, Łódż, P1ou 
kowska 112. tel. 120-6b 
KUPIĘ aparaty gabi 
netu kosmetycznego 
„Galwan-Farad" Pa 

POTRZEBNA p'Jmoc do 
mowa Kopernika 18, 
m. 5. 8907k 
POSZUKUJĘ 2 pracow 
ników, dziewiarza i 
szpularkę - maszyny 
saneci:kowe. Zglosze 
nia Południowa 2-17. 

lam. KiJ1ińskiego 
LokaJe I IN~TALACJE siły 

113, 
SOLIDNEGO 

światła wykonuje po 

186-00. 4!łl4k 

Dr PROCHACKI specia 
lista skórne, wenerycz 
ne 12-2; 4-6, Legio­
nów· 17. 8340k 
Dr KOWALSKI MIE­
CZYSŁAW, specjalista 
skórno - weneryczne 
1 Maja 3, 8-10. 4-7. 

8279-k 

Dr ŁOZA specjalista 
włosy, skórne wenery­
ce;ne, powrócił, przyj­
muje 12-2 5-7. Sien 
kiewlcza 34 8416g 

Dr KUDREWICZ spe~ 
c1alista weneryczne­
skórne, 8-10, 4 - 1. 
Piotrkowska 106. 

8277-k 

Dr MAJEWSKI, -:boro­
by koblece, wewnętrz­

ne. Leqionów 1/ 3 -1. 
Tel. 216-82 828lk 
Dr LENCZEWSKI, cho­
roby kobiece, akusze­
ria, powrócił, przy jmu­
Je 3 - 7, Sienkiewic-za 
51, 8294k 
LECZNICA leka:rzy spe 
cjaliS:ów or~ gabinet 
denty1>tyc-z.ny Piotrkow 
ska 3, telefon 216-48 
10-19 8287k 

Dr MIRSKI a kusze-

bi ani ce Limanow-
skiego 17. 8916g 
NAJKORZYSTNIEJ lrn 
ptsz-sprzedasz-zam:e 
nisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie: 11-go Listopa­
da 3. 6129k 
~J:F;RUJ~DES „4" ~z.te 
rodrzwiowy w do­
brym stame do sprze 
dania. Tel. 171-13. 
Siedlecka 4. 8913g 
Al!TOMAT do nawi 
jania nici krzyżówkę 
sprzedam. Łódź, Lwo 
wska 11. Marciniak. 

8911g 
DOMEK przy Łagie-
wnickiej sprzedam 
potrzebny remont 
Chojny, Natalii 3. 

8909k 

POTRZEBNA od zaraz 
uczciwd pracownica do 
mowa. Warunki d'Jbre 
Magistracka 25, m. 14 

8914g 
POTRZEBNE krawcowe 
i prasowac7.ka. Specja 
listki na koszule męs 
kie sportowe. Kamien 
na 22, wejście od Ki 
lińskiego, front 2 pię 
:ro. 8917g 
POTRZEBNA pom'Jc do 
mowa. Referencje. Na 
wrot 23-23, godz. 14-
16. 8918g 

lla~Ka 

j 
SZKOŁA Samoch'JdO 
wo Motocyklowa przy 
muje zapisy. Łódż St a 
Una 7 8852g 

8905g 
RADIO AP ARATY;­
fotoaparaty, kinoapa 
raty, telefony, motor 
ki, każdą radiową lam ZAPISY na kursy ad 
pę, różne przyrz~dy ministracyjno- han_dlo 
· narzędzia kupuJ~ we,. s.<>ckrP.t.ilrek, . ks.1ęg 
przedaję _ zamie- I wosc1 stenografl' ięzy 

niam. Gdańska 17 ków obcych oraz ma 

o 

-
Księżniak. 890lk szynop1sania przy1mu 
SPRZEDAM moto- je sek~e ariat szkoły 
cykl NSU 250 zapa- Andrzeja 4 tel. 217-19 
sowy silnik .Telefon ZAPISY na Roczne 
l04-75. 8908k Półroczne Kursy Kro ju J 

laoł aro111anie oracv Szyci~ i Modebwa~i a 
Krawiectwa Damskie 

m. 28, godz. 14-15. pana - cenach przystępnych 
8900g przyjmę na mieszkanie Zakład Elektrotechnicz 

Wiadomość „Express". ny, Jan Pie ~rzyk, Łódź, za2un1one llokumentv Oferty „S'Jlidny". 8906g Gdańska 101. 866lk 
ZGUBIONO metrykę ZAMIENIĘ 3 pokoje z FOTOAPARATY, sz.o-
undzenia i odcinek wy kuchnią z wygodami, pery, wagi anaLtyczne. 
meldowania. Fan de na 2 pokoje z kuchnią Projektory kinowe ts 
Anna. Składowa 13. Il wygodami. Zachodnia mm. Taśmy mietnl'.7:e. 

8912g 52 m. 23. B923g k?mpasy, cyrkle. Jan 
ZAMIENIĘ duży pokój 

ZGUBIONO legityma- Pujdak. i S-k.a, ŁO\U., 
na pokój w śródmieś- Piotrkowska 83. 8800k 

cję tramwajową żóitą ciu Legionów 47-24. llUUllłłtfl'""łłUłltłllłttltUtlUtltl na nazwisko Jankow- 8924g 
Czytajcie ski Jan. 8915g 

Hóine 
ZGUBIONO dowód u-

„Express jawnienia, odcinki za- BRYCZESY specjalnie 
meldowania, legityma- s·zyje f-ma Fronc ki li ustrowany" cję tramwajową nie- Piotr ul. Piotrkow5ka 
bieską i kar~ę RKU- · 220 8770k "'"'''"'„„„„„„„„.„„„.„„"" 
Piotrków. Kleciński 
Zdzisław. Rzg'Jwsk3 183 I 8921g 

CIESLI l ROBOTNIKOW 
ZGUBIONO kartę reje· 

BUDOWLANYCH stracyjną RKU - Łódź, • 
kartki żywnościowe za . 

zatrudni 
sierpień, legitymację 

'połecrne Przedsiębiorstwo Budowlane PPR i kartę odzieżową. 
Fortuna Stanisław. Ko I Piotrkowska 171 8925k 
Juszki, Spalskii 57. 

892Sg 

WIDZEWSKA FABRYKA - MASZYN WŁOKIENNlCZYCH 
„WJFAMA" 

Łódź, ul. Armii Czerwone\ 89 

zatrudni: 
l. tnźynlera mechanika lub Inżyniera .kierownika wydzia-

łU inwe5lYCli odbudowy. 
2. Techników me<:hanlków 
3. Kalkulatorów 
4. Elektromontera 
5. Slusarzy 

na, choroby kob1ece­
przep,rowadził stę na 
Piotrkowską 14. tele­
bn 257-23 8604k POTRZEBNA pomoc do 
'or JERZY TETER g1- · mowa (s „arsza). Ale j e 
nekoloq powróci!. _ I-go Maja róg Żeligow 
Przy;muie 4 _ 6 Ko- skiego, owo~arnia Ku-
ściuszki 30 fróq An- nbrczyk. 8899g 

e go ara.z 6 tygodniow 
przygotowawcze d 
egzaminu mistrzowsk 
go. Łódź, Piotrk'Jwsk 
24. Kancelaria czynn 
9-12, 15-18. 8902 

6. r.~karzy 
0 I 1. F0<m„ny e 

1 

8 Robotników nlewykwa!dfikowany.:h. 
a Zgłoszenia z podani em, życiorysu i 
~ składać do Wydziału Personalnego. 

odpisem świadectw 

8793k 
drze1al tel. 165-46. POTRZEBNA po 

8771 k moc domowa Armii 
--------- Ludowej 32-5 (Nowy 

dom)· 8927k Dr PIESKOW - ner­
wowe. wewnętrzne, e-
letrowstr-zą;y, 3 - 5 
Zawadzka 6 8'287k 

Dr JERZY ŁUSZKlE­
WICZ kobiece, Leg!·'J­
nów 3-6, - przyimuje 
4 - 1 8595g 

Dr BIBERGAL choroby 
skórno - weneryczne, 
powrócił 4-6 Pintrkow 
ska 134. 1Q55k 

•leD!VSC 

LECZ. ZĘBOW oraz 
nowoc.zesna pracownia 
11:ębów sztucznych -
Piotrkowska 8. 8278k 

POMOC domowa 
z utr11:ymaniem cało­
dziennym - potrzebna 
Zgłoszenia tef. 142-47. 
POTRZEBNA bufetowa 
i pomoc do kuchni bar 
Armii Ludowej Nr. 38. 

8904g 
CENTRALNE war 
sztaty odzieżowe MO 
Łódź Zawadzka 43 
zaangażują wykwali­
fikowanych krawców 
na rgboty wojsl{owe. 

8928k 
POTRZEBNA pom'J~ do 
mowa. Kamienna 5-9. 

8919g 

Jl:. 

{>ARSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU NR 1. 

w Tomaszowie Mazowieckim 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie: 

5 kompletnych zbiorników podwójnych tzw. baratów średnicy ca. 15ooxJ800 mm długo­

ści płaszcza z mechanicznym napędem, zbiomicq:k1em 1 kompletną armaturę wg rysun 

ków J 0 pisu techniczneg'J, które wydaje się na ż~danie zgłaszających się oferentów. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać z napisem „przetarg na bara..y" 

p-a, Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr I Tomaszćw Mazowiecki, Wydział 

Zaopatrzenia do godz. 10-ej ran'J dn. 13. 9. 48 r. 

Komisyjne otwarcie of.e.Q_ nastąpi w dni u 13.9. 48 o godz. 11-a „ 8789k 

I 
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